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Jako dziecko odnajdywała domownikom zaginione 
.i:...:..i::",":?łj..|r.:'ł. 
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rzeazy. Bywało, zematka schowała gdzieś forsę i
bezradnie miotała się po mieszkaniu - od szĄ do kredensu, przetrząsałaszuflady. Wtedy ojciec
mówił: ''poczekaj, wróci Halinka ze szkoty - to je rctajdzie,,.Irzecrywtście' po chwili zastanowienią
dziewcryna szŁa tarrt, gdzie matka wetknęła pieniądze. o tym jej dziwnym ,, datze,, wiedzieli takzę
znajomi rodziców i jeśli nie mogli czegoŚ w domu odnalęźó, przybiegali po pomoc.
Również sny ''ostrzegaĘ'' Halinę przednieszczęściami lub zapowiadaĘ waime wydarzenia.
Najczęściej pojawiała się w nich ukochana babcia. Halina wie, ie to ona jest tenz jednymz ją
pozaziemskich opiekunów.
Nie miała i nie ma łatwego Ęcia. Los jej się tak tłoĘŁ, Że teraz samotnie wychowuje trójkę dzieci.
Najmłodsza - Fatima - ma dwa latka. To imię dała córce na część Matki Boskiej Fatimskiej, której
obrazuchronił ją przed Śmiercią gdy była w Zaawansowanej ciązy.
. Takąmam widać karmę, Że mam w życiu pod górkę - mówi. Ale nie narzęka. Dziękuje co dnia
Bogu zato, czym jąobdarzyŁ. Zato, ze potrafi się wczuó w cudze nieszczęścia.
Tak naprawdę do dzisiaj - chociaz od tej pory ukończyławte|e kursów i brała udział w różnych
sympozjach . nie potrafi do końca wyjaśnić tego, co się dzieje wówczas, gdy przykłada swoje dłonie
do bolącego miejsca.
Patrząc na człowieka ''widzi'' jego przeszłość,teraźniejszośó i przyszłość. Rzadko o tym
komukolwiekmówi. Chyba, że jestto konieczne wterapii. KoncentĄe się zwłaszczana
dzięciństwie pacjentów, bo tam przewaŻrue tkwiąprzyc7łny Ęciowych niepowodzeń i chorób. Ale
bywa i tak, Że ''głos wewnętzry'' kaŻe jej wTęcZ kogoś ostrzec.
Tak było z pęwnym małżeństwem, które nie mogło mieć dzieci,MęŻczyntaniewierzyŁ, Że
cokolwiek j ęszczę możra nobić. ByIi z zoną u wielu staw medyczrych. Co tu pomogą jakieś
ocryszczalia pola energeĘczrego, jakieś przekazy energii. Ale skoro żona się tak uparła, to z nią
przyszedł. oczywiście w rok później kobieta urodziła dziecko. A|e zdarzyło się podczas tej wią'ty
jeszcze coś.
Halina popaxzyłanamęŻczyznęWez chwilę i zobaczyławypadek samochodowy, zupełnie
zliszczony wóz i tego człowieka wyczołgującego się z niego bez większych obrazeń. Wiedziała, że
nie wolno jej tego pruemiLczeć.
. Proszę jeździć bardzo ostrożnie, bo będzie miał pan stłuczkę - ostrzegła oględnie.
Po miesiącu zadzwonił i powiedział, Że to cud, iz wyszedł ztego wypadku caĘ. Ale to chyba dzięki
niej, gdyi zobaczył jąwyraźnie na masce i wydawało mu się, ze podpowiada mu, co ma robić.
- Nie umiem wyjaśnić tego zjawiska - mówi szczerzę Halina.
- Byó może pr4ypomniała mu się nasza roznowa i dlatego ,,zobacfyŁ,,mnie. Albo jakaś niewidzialna
część mnie, sobowtór eteryczry czy któreś zciał' subtelnych zostało wezwane przęzniego na
pomoc? Ptzęciei tak niewiele wiemy na temat nasrych możliwości . zł,rłaszcz:.a takich, które
ujawniają się w sytuacjach ekstremalnych.
Bywa jednak, Że u niektórych ludzi przysńośćjest szczelnie zasłonięta. Wówczas Halina nie usiłuje
się przebijaó przeztę zasłonę. Widać z jakiegoś powodu ma tak właśnie byó.
Ludzie ptzyjeżdfająnieraz ze zdjęcianti swoich bliskich i prosząo pomoc. Kiedyś kobieta
przywiazłazdjęcie mężrczyzrry z diagnozą|ekarzy: rak trzustki.Patząc na fotografię, Halina
zobaczyłażycie tego męŻczyznyjak na taŚmie filmowej. Sporo pił. Nie dbał o siębie. Zobaczała
również, zę ma on przed sobąĘlko miesiąc Życia. Co ja mam zrobić w tej syfuacji? - westchnęła.
- Żeby Ęlko mógł jeśó . poprosiła nieśmiało kobieta. . Bo wszystko FryPbId" Jtree*
file:1,{E.\l4.htm 2007-t r-2e



Zobaczvć cudzv los Stronaf z2

TNWaAA.

Halina pracowała więc nad Ęm zdjęciem, przekazuj ąa przez nie swoją energię. Mężrcrynla
rzecrywiście zacz$jeść, nawet wstawać. Wydawało się, że zdrowieje w oczach. Ale po miesiącu
spokojnie umarł . jak to kiedyś zobaczyłaHalina. TyIe żrc bez męki i bólu.
Nie lubi, kiedy ludzię przyjeŻdżĄąze zdjęciamizmarĘch, tylko po to, by jąsprawdziĆ.
- Szkoda na to energii, a ponadto zakłócam w tęn sposób spokój po tamtej stronie - mówi.
W wyjątkolvych sytuacjach pani Halina daje się namówić na odszukanie zaginionej osoby. Raz na
podstawie zĄęciarutaLazŁaskradziony samochód. Powiedziała wtedy, że jest w lesie zaWarczavtą,
ale częściowo spalony, góyizłodziejenie zdąffhprzerzucić go pociągiem za granicę.
Za swój duzy sukce s uwaŻa ''wyprowadzenie'' z ŻółIaczki pewnej dziewczynki. oddziaĘwała u niej
na wątrobę, nerki i grasicę (by wznocniÓ odporność). ZajęŁojej to dośó dużo czasu. SpotykaĘ się co
dwa Ęgodnie. Wyniki ostatniej biopsji, którę matka jej pokazała Świadczą ze wszystko jest juz w
normie.
Halina chętrie zajmuje się dziećmi zporazeniem mózgowym, prowadńtez akcje charytatywne na
ichrzecz, Michał (3,5 roku) zporuŻetiem kończyn i układu mowy często się przeziębiał, odwadniał
i więcej czasu spędzał w szpitalach niz w domu. Przezkilka miesięcy - razw tygodniu - jeździŁado
niego. DziŚ chłopiec chodzi, wymawia pojedyncze wruzy i rozumie' co się do niego mówi.
Wanocnił się równiez jego układ odpornościowy.
Pomogła wielu dzieciom zporuŻetiami dziecięcymi' o czym świadcząpodziękowania rodziców w
jej dokumentacji. W RadomiuptzęZ3lata. co miesiąc spotykała się z dziewczynką z zespołem
Downa. Dziś Helenka chodzi do normalnej szkoĘ.
Po jej oddziaĘwaniu energetycznym, którę czasem wspomaga . po konsultacji z|ekaruem -

smarowaniem żęlem aloesowym (ieŚli chory nie jest nań uczulony), zabliźriająsię tudno gojące
rany, mijaj ągtzybice, toczeń, rumień złocisty, a nawet ''przygasa'' łuszczyca i ginie ucią4liwe
bielactwo.
Wiele kobiet dzięki Halinię doczekało się potomstwa,.inne pozbyĘ się wieloletnich polipów'
mięśniaków' osteoporozy cZł skrzywień kręgosłupa. Swiadczą o tym zdjęciarentgenowskie - przedi
po jej działaniu . wyniki USG czy EEG w przypadku padaczek.
Wyciągnęła tez więlu młodych |udzi ze stanów depresyjnych, w tym kilku po próbach samobójstwa.
To właśnie jeden znichnapisał list do redakcji z prośb6 by podziękowaÓ pani Halinie, iewyrwaŁa
go z najgłębszej depresji i, zdawałoby się, tagicznej sytuacji Ęciowej. Dzięki niej Henryk nawiązał
kontakt zrodztcarrli,zetwałznałogiem, który popchnął go do samobójczego kroku. o pomoc dla
niego poprosiła Halinę lekarka, z k1órąwspółpracuje ona na co dzień.
By pomóc zagubionemu wówczas dwudziestoletniemu Henrykowi, Halina Molęda zajrzaŁaw jego
ptz1szłośÓ i poradziła, by zmienił kierunek studiÓw oraz miejsce zamieszkania. Wtedy onprzyznał
się, że na politechnikę trafił, bo tak chciał ojciec, a on sam matzyt o prawie' Dziś jest szczęśliwym
studentem w Lublinie i pomagajako wolontariusz osobom uzaleanionym.

Anna Głogowska

Teleton zdrawia
Powiedz ca Cido|ega, doradzimy kogo prosić O pomoc,

H alina Mol ęda i wielu innych skutecznych bioenergoterapeutow pnyjm uje
pacjentów w specjalistycznych ptzychodniach. lch adresy i telefony znajdziesz pod telefonem:

A-700-74-542. (Telemedia, 4,22 PLN/min. z VA
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